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Minister Hubner o napadzie łuniniecKim. 
Dymisja wojewody Downarowicza i zawieszenie w czynnościach p. Mięsowicza. Bandyci mieli wspólników 

wśród kolejarzy. Pościg jest niezmiernie utrudniony. Ludność organizuje samoobronę. 
(Spec ja lny w y w i a d w a r s z a w s k i e g o k o r e s p o n d e n t a „ R e p u b l i k i " z p. H U b n e r e m ) 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 1 

wczoraj o godz. 6 rano powrócił do 
warszawy z podróży inspekcyjnej * po 
flranicza wschodniego pan minister spraw 
zewnętrznych Huebner. 

Juz o godz. 9 był przyjęty przez pre 
*ydenta ministrów p. Grabskiego, któ-
rem zdał raporat z sytuacji. 

' Po powrocie od p. Grabskiego p. mi 
lister przyjął warszawskiego korespon 
denta „Republiki". Pan minister oświad 
c*ył, te p. Downarowicz natychmiast 
Przy pierwszym spotkaniu z nim złożył 
n « jego ręce podanie o dymisję. 

Pan Huebner przedłożył to podanie 
panu premjerowi, ten ostatni udał się w 
^ sprawie do Spały. 

Pan Huebner oświadczył, iż dymisja 
P. Downarowicza została przyjęta niewia 
<*°mo jednak kto będzie jego następcą. 

Pan minister stwierdził, iż nastąpi su 
•^we śledztwo w dyrekcji kolejowej, któ 
'•I zachowanie się podczas napadu było 
Podejrzane, maszynista prowadzący po-
^ g został już aresztowany. 

Co się tyczy komendanta Mięsowicza 
*° został on natychmiast zawieszony w 
"radowaniu. 

Pan minister stwierdził, iż komendant 
^"cjj, który się nie broni i nie osłania 
•Wojego wojewody, to skandal, Akcja po 
^ g o w a , zdaniem p. ministra jest bardzo 
dudniona, las z którego bandyci napa­
l i ciągnie się od powiatu baranowickie 
8° do nieżswieskiego i bandyci dotarli 
^° toru lasem, który również zasłania 
0 , 1 odwrót. Banda Kalinienki rozbiła się 

kilka części, przyczem przywódcy 
Przedarli się na terytorjum sowietów a 
^P&stnicy zamieszkali w Polsce ukryli 
^ Po lasach. 

Do dalszego pościgu konieczny jest na 
kład sił i przedewszystkiem pieniędzy. 

Ludność miejscowa przyjmuje wystą 
pienia band nieprzychylnie, pragnie ona 
spokoju i organizuje samoobronę. 

Delegacje żądały odemnie — mówił p. 
Huebner — nawet wprowadzenia stanu 
wyjątkowego. 

— A jak pan się zapatruje na to żą 
danie? 

— Byłoby to .przecież zawieszenie 
praw konstytucyjnych, a więc niemożli­
we, albowiem nie mamy ustawy wyjątko 
wej, a konstytucja przewiduje tylko stan 
wyjątkowy podczas wojny. Zdaniem pana 
ministra sanacja stosunków na kresach 
nie leży w resorcie p. ministra, lecz prze 
dewszystkiem zależy od zmiany stosun­
ków gospodarczych. 

Reforma rolna i komasacja gruntów 
natychmiast dadzą nastrój ludności przy 
chylny dla państwa, 

Naogół pan minister uważa, że stosun 
ki na kresach mimo wszystko poprawiły 
się. Ludność pragnie tylko zmniejszenia 
poadtków i zmiany polityki agrarnej, 

Wr 'Wszystkich miejscowościach wi­
tano pana ministra serdecznie i owacyj­
nie. • , . v : . - ' . :'. rcń< i'- '• ' 

Pan minister uważa za niezmiernie 
wskazane częste inspekcje kresów wscho 
dnich przez członków rządu, gdyż daje to 
ludności możność bezpośredniego komu 
nikowania swych żądań. 

NOWY NAPAD NA SZLAKU BANDY 
KALINIENKI. 

BRZEŚĆ LITEWSKI, 28 września. 
Wczoraj o godz. 11 zaalarmowano wła 

dze policyjne w Łunińcu o dokonanym 
tam nowym napadzie bandyckim na fol­

wark Pochost - Zahorodzki w pow. Piń­
skim. Bandytów było trzech, uzbrojonych 
w karabiny. Istnieje podejrzenie, że są to 
pozostali jeszcze na wolności rabusie z 
tej bandy. 

Pościg zarządzono. Dalszych szczegó 
łów narazie brak, 

CZĘŚĆ BANDY WPADŁA W KĘCE 
POLICJI, 

Łuniniec, 28 września. 
Przypuszczenia o rozbiciu się bandy 

zaczynają potwierdzać się. Aresztowano 
bowiem 9 bandytów z karabinami w rę­
kach, opisany wygląd tych bandytów zg» 
dza się z opisem wyglądu zamachowców 
na pociąg. Dawne zeznania przez areszt o 
wanych, których część nie umie nawet po 
polsku ani białorusku, są między sobą 
sprzeczne. 

W godzinę potem doprowadzono zno 
wu do punktu zbornego pościgu nowych 
4 bandytów. Ci ostatni zostali niezaprze­
czalnie poznani jako uczestnicy napadu. 
Bandytów tych aresztowano w miejsco­
wości Bogdanówka, na północ od miejsca 
dokonanego napadu. 

Nowe meldunki, jakie znowu nadeszły 
pokazały, że . większa grup* Vsg;3ytów 
ukrywa się w lesie pod Płonicą łuniniec-
ką, Są oni tam zupełnie otoczeni.' Oddzia 
ły policji maszerują koncentrycznie, zbli 
zając się do Płonicy. Banda ta usiłuje 
przedostać się na drugą stronę linji koie 
jowej, przecinającej las, wiodącej z Łu-
nińca <Jo Ludwina. Tor kolejowy został 
natychmiast obsadzony. 

POŚCIG NATRAFIA NA TRUDNOŚCI. 

Łuniniec, 28 września. 
Cała ubiegła noc przeszła na tropie­

niu i przetrząsaniu bagien pińskich. Po 
ostatniem - zaaresztowaniu 33 podejrza­
nych bandytkw, do południa dnia wczo­
rajszego niewiele nowych szczegółów 
przybyło do kwatery pościgowej z rozma 
itych odcinków i oddziałów. Gołębie 

przylatujące z lasów z różnych stroh 
wskazywały, że akcja napotyka na wiel­
kie trudności ze względu na szeroki pro 
mień prowadzonych poszukiwań. Ponie­
waż oddziałki wojska i policji coraz da­
lej oddaliły się od swego wspólnego punk 
tu wyjścia, pościg przybrał charakter par 
tyzantki pościgowej, gdyż poszczególne 
grupy chwilowo siłą konieczności utraci­
ły łączność pomiędzy sobą. Z akcji tej o 
kazuje się, że banda czyni usiłowania roz 
bicia się na drobniejsze grupki, aby po­
szczególnym bandytom łatwiej było 
zbiedz. Potwierdzają to liczne meldunki 
oddziałów pościgowych nadsyłane pocztą 
gołębiową do Łunińca, mówiące o ota­
czaniu bandy i zapędzaniu jej nad bagns 
łatwiej dostępne. 

Ostatni meldunek wskazał miejsco­
wość, gdzie grupa bandytów została oto* 
czona. Są to t. rw. błota lipińskie, 

SOWIECKA OSŁONA DLA BANDY 

Łuniniec, 28 września. 
Wielkie zaniepokojenie wywołały wia 

domości nadesłane od obserwatorów od 
cinku granicy sowieckiej .w rejonie po­
wiatu łuninieckiego. Jak zostało stwier­
dzone na granicy kilku kilometrów v.< 
głąb terytorjum rosyjskiego skoncentro­
wano 400 kawalerzystów sowieckich, ktć 
rzy oczekują momentu ukazania się po­
wracającej z rorbojw bandy Kalinienki, 
aby dać im osłonę i podążyć na odsiecz. 

W związku z tem granica nasza zosta 
ła silnie wzmocniona. 

Z błot lipińskich donoszą, że bandyd 
znajdują się już w sytuacji be:', wyjęci;'. 
Zostali oni zepchnięci na południowi* r<*. 
jony lasu i pędzeni są na Horodno. Jest 
to jednak część bandy. Główna siła ban 
dy kieruje się z całym wysiłkiem w kie­
runku granicy sowieckiej, widocznie do 
umówionego punktu, gdzie kawalerja so­
wiecka miała ich wziąć w opiekę. Do 
przedarcia się na stronę sowiecką bani­
ci nie mają szans. • 

Ostatnie dni Konferencji genewskiej. 
Większość, komisji zakończyła wczoraj pracę. 

Komisja arbitrażowa napotkała na poważne trudności z powodu zastrzeżeń japońskich 
Genewa, 28 sierpnia. 

Polska Agenc|a Telegraficzna. 
ftr* ^sieiszem posiedzeniu komisji 
s p r^ m °zej delegat grecki Politrs złożył 
^awozdanie w kwestji klauzuli arbi-
r^cia**'' ^ * w ' a ^ c z , y * o*1' ż e w c c , ^ u u s u * 

raz na zawsze wojny zaczepnej 
r-sadzony zostaje obowiązujący ar-

^ r * *> zarówno w kwestjach politycz-
"* c h. jak i prawnych, przytem dla kwe-
VJ} Prawnych komepetentnym będzie 
^wzynarodowy trybunał sprawiedliwo-
'"• \ \Hadze, a dla kwestji politycznych 
t ^ a L i Ri narodów, której działalność w 
ym względzie może być zastąpiona przez 

^"ego rodzaju postępowanie arbłtrażo-
Sędziowie rozjemcy kierować się 

*'5 nietylko bezwzględną sprawiedli-
r^Kcią. lecz słusznością, a to celem ża­

l e n i a za wszelką cenę pokoju. 

KOMISJE OBRADUJĄ-
Polaka Agencja Telegraficzna, 

|v . , Genewa, 28 września. 
flz"llsiai, w niedzielę, odbyły się posie 
niCj kilku komisji. M. in. komisja praw 
Posz* Uradowała w dalszym ciągu nad 
rrr}s:.c^j2ólnemi artykułami protokulu ko 
'**ić u y> ^"wdopodobnie jest, że więk 

c «omisji zakończy dzisiaj swe prace. 

KONTROLA ZBROJEŃ. 
Polska Agencja. Te legra f ie * * . 

Genewa, 28 września. 
W związku z postanowieniem rady 

Ligi narodów o kontroli nad stanem u-
zbrojenia w b. krajach nieprzyjacielskich 
korespondent P.A.T. dowiaduje się, że 
do stałej wojskowej komisji doradczej, 
która będzie kierowała kontrolą, do­
puszczone również zostaną z głosem de­
cydującym te państwa ościenne, które 
podpisały traktaty pokojowe. Do komisji 
kontrolujących wejdzie w każdym wy­
padku jedno państwo ościenne i jedno 
neutralne. Państwa kontrolowane będą 
wyłączone. 

TARCIA ANGIELSKO-JAPONSKIE. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Genewa, 28 sierpnia. 
Trudności, na jakie napotkała komi­

sja arbitrażowa z powodu zastrzeżeń ja­
pońskich, ' nie zostały dotychczas usu'-: 
nięte. W celu wyszukania podstawy do 
porozumienia zebrały się dzisiaj delega­
cje: angielska, japońska i przedstawicie-

prace. łe dotninjów. 

KONFERENCJA W SPRAWIE 
UCHODŹCÓW ROSYJSKICH. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Genewa, 28 września. 
Pod przewodnictwem dr. Nansena od 

była się w biurach Ligi konferencja w 
sprawie uchodźców. Po wysłuchaniu spra 
wozdania wysokiego komisariatu do 
spraw uchodźców wywiązała się dysku­
sja nad kwestją prowadzenia dalszej ak­
cji w tej dziedzinie. Rozważano sprawę 
ewentualnego osiedlenia w Brazylji u-
chodźców, zwłaszcza zaś rosyjskich, ukra 
ińskich i ormiańskich, oraz sytuację fi­
nansową organizacji. W rezultacie dy­
skusji zebrani aprobowali wniosek dele­
gata polskiego Sokala, aby w razie prze 
jęcia funkcji komisarjatu przez między­
narodowe biuro pracy, w powołanej ko 
misji dht spraw, uchodźców były repre­
zentowane państwa bezpośrednio zainte 
resowane, Dr. Nansen zaproponował kan 
dydatury Polski, Francji, i Niemiec, Ru-
munji, Bułgarji, Serbji i Grecji, oraz kra­
jów i migracyjnych: Brazylji, Uruguaju i 
Kanady. Ostateczną decyzję w tej spra­
wie poweźmie rada administracyjna mię 
dzynarodowego biura pracy. Jest -wysoce 
prawdopodobne, że komisarjat do spraw 
uchodźców zostanie zlikwidowany, a je­

go funkcje przekazane będą międzynaro 
dowemu biuru pracy. 

ZNIESIENIE OGRANICZEŃ DEWIZO­
WYCH W NIEMCZECH. 

Golika Agencja Telegraficzna. 

Berlin, 27 września. 
Urzędowo donoszą, że rząd Rzesz* 

zniesie ograniczenia dewizowe, gdy tyl­
ko układy w sprawie pożyczki zostaną 
podpisane. Działalność komisarza de­
wizowego zostanie zakończone z dniem 
30 września. Do czasu wygaśnięcia za 
rządzeń dewizowych funkcje gospodarza 
wypełniać będzie ministerstwo gospodar­
stwa Rzeszy.. 

TURCJA NIE PRZYJDZIE Z POMOCĄ 
GRUZJI. 

Palika Agencja Telegraficzna. 

Angora, 28 września. 
Anatolijska agencja telegraficzna za 

przeczą urzędowo doniesieniom pracy za 
chodniej, jakoby Turcja zamierzała 

przyjść z pomocą powstańcom gruziń­
skim. . - -
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Pacyfizm poci kątem monarchiżmu. 
Jeżeli z akcji pokojowej Mac Donalda 

nie są zadowoleni szowiniści endeccy, nie 
może to nikogo dałwić. Ma* Donald pra 
gnie ugruntować pokój trwały, oparty na 
równouprawnieniu, sprawiedliwości i sa­
mostanowieniu, a nacjonaliści nie mogą 
sobie wyobrazić ładu, który nie byłby o-
parły na przywilejach. 

K'i«co bawlaiej naiooiiast dziwić mua 
'zachowanie się krakowskiego ,,Czasu' 
ergami konserwatystów i monarchistów 
który zazwyczaj przeciwstawia się nacjo­
nalizmowi endecldemiw. A jedaak w arty­
kule pod tytułem „Fiastko", organ kon­
serwatywny, komentując jednostronnie 
fakt odroczenia sprawy pacyfikacji świa­
ta do przyszłej konferencji•• rozbrojenio­
wej, mającej się odbyć 15 czerwca '1925 
roku, jakgdyby się cieszył a tej zwłoki, 
rzekomo oznaczającej „fiasko Angin.— 
..Odroczenie to — pi»» dziennik — nr* 
b»s1zie ehyba pocsytane pnss nikogo aa 
sukces, ale raczej za fiasko usiłowań an­
gielskich, podjętych obecnie w Genewie.. 
Niebezpieczne ostrze, jakie dla nos spe­
cjalnie tkwiło w całej sprawie „rozbro­
jenia", tak, jak je pojmowała Anglja, zo­
stało na razie mocno stępione, jeśli na­
wet nie złamane". 

Inaczej mówiąc, zdaniem „Czasu1', do­
skonale się stało, że wszystko zostanie 
po staremu i że nie będzie żadnego arbi­
trażu i rozbrojenia. Jakże odmiennie my 
ślą inni konserwatyści właśnie pod kątem 
widzenia konserwatyzmu i monarchiżmu. 
Ciekawy pogląd na Ligę narodów zamie­
ścił działacz włoski GugUemo Rerrero. 
Wywodzi on, że Liga, jako stowarzysze­
nie narodów, powinno zastąpić „między­
narodówkę dworów", która istniała przed 
wojną, a która także przyczyniała się do 
utrzymania pokoju. 

„Z jedynym wyjątkiem Francji i Szwaj 
carji — wywodzi Ferrero •*- polityka za­
graniczna we wszystkich państwach kon­
tynentalnych uprawiana była do 1914 r 
przez dwory królewskie. W bardzo w rei' 
kich sprawach międzynarodowych parla­
menty grały tylko rolę podrzędną, jak­
kolwiek pozornie sprawowały kontrolę. 
Coprawda suwereni w okresie od 1815 
do 1846 r. już nie byli nieodpowiedzial­
nymi panami polityki zagranicznej, lecz 
musieli się Uczyć z opinją publiczną, 
z parfcjami i interesami gospodarczemi, 
Ale wewnątrz tych granic mieli królowie 
pełnie, władzy i inicjatywę. System ten, 
mimo licznych wad, jednakże zapewniał 
wielka stałość w stosunkach międzynaro­
dowych. Dwory stały się „międzynaro­
dówką". Członkowie dworów królew­
skich znali się wzajemnie, często się wi­
dywali i zawierali pomiędzy sobą małżeń 

jstwe. Władali kilkoma językami, mogli 
aie porozumiewać bez tłumaczy, posiadali 
wspólną metodę dyplomatyczną. Byli do 
pewnego stopnia, jak Wszelkie zamknięte 
koła, związani zawodowym honorem. — 
'Natomiast od pięciu lat Europa rozkru-
:szyła się na państwa i narody, niepesia-
dające wspólnej cechy względem języka 
religji, ideologji politycznej lub budowy 
-społecznej. Odkąd anikł* ..międtynairo* 
dówka dworów", niema w Europie siły 
kierowniczej o charakterze kosmopoli­
tycznym. Pomimo b}ędów, które wyda­
rzały się szczególnie'często od 1848 do 
1870 r„ pomimo działań, podstępnych i 

: chwilowego zdradzenia e^ofeańu dynasty­
cznego, polityka dworów potrafiła uirzy-

1 mać w ciągu 19-go wieku pewną równo­
wagę między prawem a siłą wielkich i 
małych państw europejskich. Od czasu 
więc, gdy system monarerriefny Habs-

' burgów ł Hohenzollernów został zburzo­
ny, stało się koniecznem, by organ upa 
dły zastąpić przez nowy. 

Na czem jednak ten nowy organ mtgł 
eelsgać? Csy na ladze narodów, stwo­
rzonej przez trakitał wersalski? W 1914 
r„ podczas rokowań pokojowych, Liga 
narodów została wyszydzona przez wład-
eów wszystkich krajów, jako najbardziej 
zbędna, śmieszna i chimeryczna z pośród 
wszelkich utopji. Ta wroga niewiara ptt-

,nosi winę za wszelkie przeszkody, które 
tak utrudniają zadanie instytucji genew 
skiej". 

Autor będąc w Paryżu w r. 1919 zwra 
cał się do dyplomatów z na-stę.pującemi 
słowy: 
- . —, Zajmujecie się traktatami, b-ardao 
pięknie. Ale czy pomyśleliście o tern, kto 

Je podpisuje, kto zagwarantuje ich wypal 
; nianie 7 Nie możecie Wytworzyć sobie po 
jęcia o tern, jakie wady dojdą do steru 
w państwach wielkich i małych, nowych 
i starych, z któremi pertraktujecie. Jeżeli 
nie zaopatrzycie Europy w autorytet, któ­
ry mógjby wywierać na te państwa na-

cisk taoralny, to w|tcły dotfZymywańie 
traktatów będziecie mogli wymusić tylko 
siła zbrojną, która dotychczas tylko 
w rzadkich wypadkach i za cenę wielkich 
niebezpieczeństw dawała rękojmię. 

Istotnie — dodajmy od siebie — wszy­
stko to się sprawdziło. Siła zbrojna mo­
gła zapewnić pokój tylko dopóty, póki 
zwycięzcy mieji jednolite interesy. Obec­
nie, gdy to ustało, najdrobniejsza zawie­
rucha może zauji«nić świat w gruzy. — 
Wszystkie państwa t— słusznie mówi au» 
%(Ą •*- zapewniają, że życzą-sobie tylko 
pokofu, ale każdy naród ma conajmniej 
jednego sąsiada, któremu niedowierza, a 
który ze swojej strony również jest pełen 
nieufności, Każdy naród oskarża tego są­
siada o oszczerstwo \ uważałby za zdra­
dę ojczyzny, gdyby się nie odnosił doń 
tifeufnie. Obserwator uboczny, nie wie 
natomiast co rns myśleć, kto-ma'słusz-

• 9 
ność lub winę w tych zarzutach wzajem 
nych. A Stany Zjednoczone, przyglądają­
ce się temu zdaleka, uważają całą Euro­
pę za dom warjatów. Skończyć to się mo­
że bardzo tragicznie. W każdym, kraju 
są obecnie, na prawicy i na lewicy, gru­
py lub partje, które głośno oznajmiają, że 
to co przeżyliśmy jest tylko prologiem, 
prawdziwy zaś dramat dopiero nas ocze­
kuje: zamachy stanu, czerwone i białe 
dyktatury, rewolucje socjalne, wojny od­
wetowe, Jazy trujące i,.ataki powietrzne, 
które potrafią w ciągu kilku Sekund wy­
tępić ludność lub zniszczyć wielkie mia-

Kto może1 zaręczyć, czy partie te jutro 
nie dojdą do władzy? Jeżeli tedy Europa 
chce uniknąć — konkluduje autor — by 
stal a się areną ciągłej krwawej walki za 
cietrzewionych narodów, to rna. ona jedy 
•nfe wyjście: pewna lierba kwestji dyplo 

matycznych musi być przeistoczona W 
kwestje pfawne; powiększyć także trze­
ba liczbę trybunałów, które mają te spo­
ry rozstrzygać. Jestto nieunikniony sku­
tek upadku systemów rnonarchicznych-
Przez rozwój tego nowego systemu jury­
dycznego idea Ligi narodów, przed którą 
Europa w r. 1919 się cofnęła, znowu sta­
nie się dotykalną rzeczywistością. 

Tak pisze autor, który, jak widać, 
jest konserwatystą i — może nieco zbyt 
przetsdttie — wychwala pacyfizm kró­
lów, lecz który rozumict że obecnie skoro 
do monarchji powrócić nie można, trze­
ba stworzyć inną międzynarodówkę opar* 
tą na prawie. Tego właśnie pragnie Mac 
Donald. Czy to, co nawet światlejsi kofl* 
serwatyści uważają w niewrogich dla rta* 
Włoszech za konieczne dla wszystkich 
narodów, ma być szkodliwe jedynie dla 
Polski? Admonitor. 

a biurokraci ministęrjalni w Polsce wciąż opóźniają poród 
ustaw radiotelefonicznych. 

Radiotelefon w Niemczech będzie nie 
bawera obchodził swą pierwszą rocznicę 
istnienia, 1 września b. r. liczono w Niem 
czech ogójem okrągłe 200,000 uczestni­
ków niemieckiej radiotelefonii. 

Z tego przypada na obszar Rzeszy o-
koło jednej trzeciej, a BerKn sam liczy 
140,000 uczestników. Pierwsza stacja na­
dawcza radiotelefoniczna w Niemczech 
powstała coprawda już przed 2 laty, sy­
stemu Lorenz-Poulsen, zbudowana przez 
firmę Lorenz w grudniu 1922 r. w Ebers-
walde. Lecz urzędowo dopuszczono radio 
telefonję dopiero przed rokiem; Radio­
telefon szybko i wszechstronnie rozpow­
szechnił się po całych Niemczech, a sta­
cje nadawcze są planowo tak rozdzielone 
że ich odległość od siebie jest mniejwię 
cej równa. W Niemczech istnieją stacje 
nadawcze w następujących miastach: w 
Berlinie, Wrocławiu, Królewcu, Monach-
jura, Hamburgu, Frankfurcie n. M., Lip­
sku, Stuttgarcie, No-ymbergji, Monastc-
rze i Koenigswusterhausen. 

Z tych jedenastu stacji nadawczych 
służą 10 radiotelefonji, a wielka stacja 
w Koenigswusterhausen wysyła głównie 
w cały świąt swe wiadomości wielkiemi 
fatami. Tylko raz tygodniowo urządza ta 
stacją koncert, rozsyłany falami o długo­
ści 680 m. Reszta stacji nadawczych po-
sługuje się falami o długości 400—500 fal. 

Dla porównania rozpowszechnienia 
radiotelefonu w Niemczech należy wspom 
mcć, że Anglja ma 12 stacji nadawczych, 
Francja 4, Szwecja 3, Hiszpanja 2, Bel­
gja, Włochy i Szwajcarja po 1. Przy po­
mocy względnie silnego aparatu słuchaw­
kowego można produkcje wszystkich tych 
STACJI w Niemczech słyszeć. 

Rzesza niemiecka późno zdecydowała 
się na uprzystępnienie radiotelefonu, A-
meryke, jak wiadomo, uczyniła to znacz­
nie wczesńfej. 

Dziś w Niemczech telefon jest prawie 
tak samo rozpowszechniony.jak w Ame­
ryce i można mówić o zwycięskim po­
chodzie radiotelefonii 

szeje dopiero może towarzystwo nadaw 
cze przystąpić do pracy nadawczej, tra­
cąc dzięki opieszałości ustawodawców 
niemałe sumy pieniężne. 

Brzmi prawie jak łagadna ironja, gdy 
oficjalne sprawozdanie, które wkrótce po 
dane zostanie do publicznej wiadomości, 
zapewnia, że pierwotny projekt austrjea-
kiej radio-ustawy został „uproszczony". 
W Austrii biurokracja musi mieć zawsze 
pracę. 

Najpierw tworzy się ogromnego po­
twora paragrafowego, aby tenże następ­
nie — choć częściowo — padł ofiarą żar-
'oczhości sjwka urzędowego. 

Bądź co bądź owo sprawozdanie 
wzmiankuje o kilku ułatwieniach, zazna­
czając, że. zupełnego wyłączenia „obo­
wiązku zaświadczeniowego" dla amato-
torów, przy zakupie raójo-ąparatów i 
ważniejszych ich części, jakoteż kontroli 
wytwórców i handlarzy nie dało się u-
niknąć, ale ustawa zawiera cały szereg 
ustępstw pod tym względem ze strony 
państwa. 

Władze telegraficzne uzasadniają swe 
częściowo negatywne stanowisko tern, 
że środki kontrolne konieczne są dla 
możliwego utrącenia pokątnego korzy­
stania ze stacji nadawczej' w interesie 
gospodarczym towarzystwa nadawczego. 
„Ravag" oraz dla zdobycia najwyższego 
poziomu radiotelefonii w interesie odbiór 
ców zakładu. 

Gdy cele te zostaną osiągnięte, to nic 

• * 
6 * 1 I w Austrji trwało długo, nim radio 

tclefonja przebiła się przez las dziewi 
ozy paragrafów i wreszcie została Wtło 
czona w jeden z Istniejących systemów 

Znamiennem jest, że pierwsze próby 
telefonji bez drutu podjęto w Austrji naj­
prymitywniejszymi półśrodkami, a gdy 
łgh-szali się ludzie, którzy ofiarowali się 
do dokonywania prób sposobem technicz 
nied oskonalym, to robiono im najdziwa­
czniejsze trudności, by całą sprawę ra­
diotelefonów w oczach publiczności zdy­
skredytowano. 

Każdy, kto głębiej wczyta się w au-
•łajacką radio-ustawę. której porów był 
trudny, przyznać musi, że ustawa jest 
ciężka i że zawiera setki kruczków śta-
roaustrjaokiej biurokracji. Ustawa mówi 
o pewnem towarzystwie, któremu ofi­
cjalnie oddana została służba nadawcza, 
a dalej w myśl ustawy przedzielona zosta 
ła temu towarzystwu rada doradcza, akła 
dająca tię z reprezentantów licznych kor 
poracji, w j a k i k o l w i e k sposób związa 
nych z ruchem nadawczym czy odbiór 
czym radiotelefonii. Ta rada doradcza 
musiała znowu wybrać podwydział, do 
którego należy tylko 9 delegatów.., Wre-

jui nie będzie przeszkadzało zniesienll, 

przepisów kontrolnych. 
Rada doradcza wyjednała znaczne ** 

graniczenie i złagodzenie obowiązku kon" 
.roli i zaświadczeń, ta, te pierwotne okrs* 
sienie części składowych'radioaparatu °" 
graniczone zostało z 8 do'3 części. 

Każdy, kto chce sobie sprawić apa" . 
rat odbiorczy, winien w miejscowym ** 
rzędzie pocztowym nabyć świadectwo u ' 
prawniające, za które jednorazowo pl*^ 
15,000 koron, względnie 30,000 koron, i e ' 
żeli ma miesięcznego dochodu 'ponao, 
miljonów koron. Świadectwo uprawni*' 
jące zawieVa zaraz odcinki na zakup t*®° 
aparatu i częśoi jego. Za uczestnicz 
płaci się towarzystwu „Ravag" miesiec*' 
nie 20,000 koron, względnie 60,000 koro* 
przy dochodzie osobistym ponad 7 m»H£' , 
nów koron. Obowiązek płacenia trwa r 0 

Zrzeszeniom radioamatorskim przyW*nC 

są znaczne ulgi. 
Przekroczenie przepisów zagroź011^ 

jest dotkliwą grzywną w wypadkach i °\ 
koliczaościami obciążająćemi, grozi tfl' 
wet pozbawieniem wolności. 

* * 
A Polska tymczasem radiotelefon 

zna tylko ze słyszenia, gdyż i nasi biu' 0' 
kraei ze szkół b. zaborców „urugują" d a / 
piero odpowiednie „kawałki" w „ p * l i \ 
miocie" tego labiryntu przepisów, roZP0' 
rządzeń, ustaw, zakazów i nakazów, 
re bronić będą wstępu do sezanmu radio­
telefonii. Ce*« 1 

Uczczenie poległych obrońców Lwowa. 
poświęcenie kamienia węgielnego P ? * ^ 
dowę nowego gmachu szkoły kad e ,£JAJ! J!, Lwów, 28 sierpnia. 

Polska Agencja Telegrnficzna. 
W dniu dzisiejszym Lwów był widownią( 

szeregu uroczystości, które zgromadziły 
na ulicach miasta tłumy "publiczności. —• 
Uroczystości rozpoczęły się od pośWię-
beńia lUplicy na iwneiltąrtli „Obrońców 
Lwowa' . Mszę św. odprawił i dokona, 
aktu poświęcanie ks. arcybiskup Twar­
dowski. 

Minister Sikorski wygłosił wygłosił 
przemówienie, w którem podkreślił m. in, 
w imieniu żołnierzy, którzy w każdej 
chwili gotowi san ieść ofiarę życia dla naj-
jaśnieniejsze Rzplitej, mówił minister Si­
korski, składam hołd poległym obrońcom 
Lwowa. Mogiły te, w których spoczywają 
dzieci wszystkich dzielnic Polski, są naj­
lepszym wyrazem dokonanego na zawsze 
ojednania Rzplitej i stanowią trwałe za­
przeczenie, że- jesteśmy dotknięci śmier-
cionośnem kalectwem, t. j , niewiarą we 
własną przyszłość. Tu, we Lwowie, były 
ofiary z własnej woli. Przyszłość od nas 
tylko zależy. Ten pomnik śmierci, to jed-* 
nocześnie pomnik zwycięstwa i ślepej nie 
nawiści, te triumf nieśmiertelnej idei Ja­
giellońskiej. Rzeczpospolita potrafi być 
wspaniałomyślna dla swych chwilowo 
zbłąkanych dzieci. My, żołnierze, dzie­
dziczymy nietylko wieńce i laury pó po­
ległych, lecz również ich doniosłą spuś 
ciznę. Dla tej, dla której oni polegli, pra 
cować będziemy z całem zaparciem, gdyż 
tylko w ten sposób spłacimy swój dług 
wobee śmierci bohaterów. 

Następnie minister Sikorski odjechał 
do korpusu kadetów nr. 1. Tu odbyło się 

VI o*' 

owę nowego gm 
korpusu, nr. 1. 

Z kolei w gmachu D.O.K. nr. y 
była się uroczystość rozdania nagród * 
cięskiemu zespołowi w rozgrywkach 

W-
si? 

rozgryw , v — 
mistrzostwo PofskTt* rok 1924. Zv/yg y 

stwo przypadło 19 pułkowi „ O o ^ . . 
Lwowa", który osiągnął 1,110 P ^ f f c 

O godz. 12w południe rozpoczęła , ^ 
podniosła uroczystość odsłonięcia ta><> ^ 
Traugutta. Po przemówieniach P 1?*^-
komiłetu weteranów 1863 prot. <>A^ 
ezyńskiego i prezydenta miasta,' *7 ^ , 
mana, zabrał głoa minister Sikorski, 
ry podkreślił ideę męczeństwa, repr 
towanego przez weteranów 1863 r« fi0 

dla Polski budującej się, którą^ r«PJJJ V t e j 
tuje nasze pokolenie orał idee 

je nasza przyszłość, kadeci, pełniący *U 
chwili wartę obok powstańców i r-
Traugutt, jako członek rządu, to uośoPŁT 
nia władzy nie dla ambicji, lecz w , w 

poświęcenia. Dlatego atał en na str*" 
czystości całego narodu i miał piek?e 1. 
cie, które zakończył piękną śmiercią., 
tując narodowy honor. i n i l 

O godz. 16 odbyła się.- woczy^Jj, 
poświęcenia pomnika .ku czci p°» c^Lu 
roku 1918 w walce o Persenkówkę-
odsłonięcia pomnika dokonał T t t i a i

r t j c 
gen. Sikorski. Wysłuchano szeregu V1. \ 
mówień. O godz. 18-ej p. minister 
na posłuchaniu reprezentantów wi ^ 
szeregu jpstytucji. 



Dnia 26 września b. r. zmarła w Eger (Czechosłowacja) i tamże została pochowana nasza najuko­
chańsza żona, matka, teściowa i babka 

b. p. Róża z Imassdw 
Oskarowa Prussak 

o czem zawiadamia w smutku pogrążona 

Rodzina. 

DzIS: Michała Arch. 
Jutro: Hieronima kapł. 

Wschód słońca o g. 5.18 
Zachód o g. 6.00 
Wsch. księżyca o g. 5.17 pp. 
Zachód o g. 2.58 pn. 
Długość dnia 15.47 
Ubyło dnia g. 2 3 5 

— RZYM BEZ PRZE-
SIADANIA. 

Ja Icolei państwowych p o d a j e 

^ W i a d o m o ś c i , i * poczynając od 30-go 
n^6nią r. b, do pociągu pośpiesznego 
L" 2 0 1 < o d c h o d z ą c e g o z dwoarca głów-
' 6o w Warszawie w kierunku Katowic 
E 8odz. \i ^ ( dodawany będzie je-
J j j * &gon k i . I i I I dla komunikacji bez. 
I ^ e d n i e j Warszawa—Rzym przez Pic-

Wiedeń, Klagenfurt, Tarviaio, 
^ t c J < i Florencję. W kierunku powrót 
i , wagon tej komunikacji przybywać 

ną dworzec główny w Warszawie 
j, • 202 o godz, 16 m. 30, poczynając od 

^ k i e r n i k a r. b. 

^AN URUCHOMIENIA PRZEMYSŁU 
W PIOTRKOWIE. 

i j , ^ źródeł miarodajnych dowiadujemy 
^iow W Piotrkowie przystąpiono do etę 

j^ego uruchomienia huty „Hortensja' 
Ntn* X 8 z e r z e n l e warsztatów pracy w wy 
V jJ.??e' hucie pirwoli na zatrudnienie 

^ y c h * ° Ł y m c z a 8 * E P R Z * 8 R * ° 6 0 0 B E Z R O 

^^ocześnie zarząd Akc. Tow. „Piotr 
^l j !* l e J Manufaktury" przystępuje do 
'^ałow* U r u c n o m ' e n * a rde czynnych war 

uruchomienia huty „Kara" 
Uty,; 8 ^ a dotychczas definitywnie za. 
1ĄX wobec rozbieżności stanowiska 
krjy," j buty i przedstawicieli robotni 
; J ^ 4 ° * n ^ c warunków pracy, 
'inU-i °&dzieja, i* w najbliższych dniach 

n e do porozumienia, (p) 

ŁCJA DNI PRACY W FIRMIE 
BENNICHA. 

^ o w T ^ * Karola Bennicha przy ulicy 
6 ini ' czynną była dotychczas przez 

Q ^J-yjJodiuu. 
k°htfkA ' *&rząd fabryki zawiadomił ro 
^*i loi^ ' j ** P r*y*twuje do zredukowa­

nej dni pracy do trzech w tygodniu 

IB* ł zenf ' 7 ł a d z e policyjne wydały 
V h o < u r ' ^"aniające dorożkom sa-
ł U j *ki ^."l.P^ystawania na ul. Mo-

a»a! I % F l ° t r , t o w 8 k i e j i przystanek 
cta. b ° V C cofnięty do rogu Sienkiewi-

L a r y n g o l o g 

Powrócił. 

Wiadomości sportowe. 
Ł. K. S.—Ł. T . S . G. 1:1 (0:0). 

Rewanżowe zawody powyższych dru­
żyn ściągnęły na boisko D.O.K. IV około 
fi tysięcy osób. 

Do przerwy gra ospała z nieznaczna 
przewagą Ł.K.S. 

Po przerwie przez kilka minut naciera 
ostro Ł.T.S.G. i zdobywa w 7 minucie 

zamieszania podbramkowego bramkę. 
Po tym sukcesie przeciwnika Ł.K.S. 

stale gniecie Ł.T.S.G. i uzyskuje w 36 
minucie wyrównanie (Durka). 

ŁJC.S. nie wykorzystał karnego. 
Ł.T.S.G, wystąpiło, bez Kulawiaka, 

Ł.K.S. bez Śledzia 1 Fejra. 
Sędziował p. Ziemiański z Krakowa. 

TURYŚCI - SIŁA 5:0. 
Piękna gra Turystów, ktrzy uzyskują 

Siłą w walce o mistrzostwo najlepszy 
rezultat. 

Szczegółowe sprawozdania we wtor 
kowym numerze „Republiki". 

HAKOAH — CONCORDIA 4:1 (0:1). 

Zawody powyższych drużyn, ściągnę­
ły mimo ulewy około 200 tys. osób. 

Obie drużyny wystąpiły w osłabio­
nych składach. Hakoah bez Szmerlow-
"dego, Concordia bez Franca i Wieczor­

ka. 
Już w pierwszych minutach atakuje 

Concordia, zyskując rzut z rogu — nie-
wyzyskany. 

Concordia mając za sobą wiatr gości 
stale na połowie zwycięscy, lecz hyper-
kombinacja, oraz kompletny brak strza­
łów uniemożliwia uzyskanie bramki. 

Hakoah ogranicza się do pojedyn­
czych wypadów, zainicjowanych przez 
parę Segał-Edelbaum, z których ostatni 
oddawał bardzo niebezpieczne centry. 

W 26 minucie po rzucie z rogu zdo­
bywa Tust ostrym strzałem w prawy róg 
jedyną bramkę dla Concordji. 

Gra jest do pauzy nieciekawa i pro­
wadzona bez tempa. 

Po przerwie gra się w zupełności wy­
równuje, a nawet Hakoah jest częściej 
gościem na połowie Concordji. 

Kilka wspaniałych centr Edełbauma 
wyłapuje Zylberberg. 

W 24 minucie po ładnym solo biegu 
centruje Edelbaum i piłka wtacza słę do 
bramki Concordji. 

W kilka miunt później każe sędzia 
Rosenblatowio puścić boisko. Niezrażo-
nym tym Hakoah, mając obecnie za sprzy 
mierzeóca wiatr, prze naprzód, zdoby 
wając bramkę przez Wałłacha, możliwą 
do obrony. 

Obrażony przez jednego z kolegów 
bramkarz Concordji opuszcza boisko, 
miejsce jego zajmuje obrońca. 

Z dwóch przebojów zdobywa dwie 
dailsze bramki, których obrońca Con­
cordji, grając w bramce nie usiłował na 
wet bronić. 

Do czwartej bramki pomógł Hakoaho-
wi sędzia, przedłużając grę o 4 minuty. 

Najlepsi gracze na boisku Zieliński 
Edelbaum 1 Lewin. 

Sędziował p. Wieliszek. 

Ł.K.S. TJJ — POGOŃ 4:2 (0:0). 
Ł.K.S. bez Stolenberga i Radomskie 

Do pauzy nieznaczna przewaga Ł.K.S. 
który jednakowoż wskutek ofiarnej gry 
przeciwnika nie może uzyskać bramki. 

Po przerwie w pierwszych kilkunastu 
minutach silniejsza fizycznie i ambitniej 
sza Pogoń atakuje częściej. 

Do 30 minuty udaje się Pogoni utrzy 
mać wynik zaszczytny dla siebie (2:2) 

Następuje jednak serjaa ataków Ł.K 
S. uwieńczonych dwiema bramkam 
(Jańczyk). 

Sędziował p, Salomonowie^ 

ŻANDARMERJA—BAR-KOCHBA 2:0 
Efektowna gra Żandarmerii, która o 

stalniemi czasy zyskuje coraz lepsze wy 
ruda. 

• X X -

Prawo i życie 

Robert i Bertold dwaj pijacy. 
Dwaj przyjaciele Robert Nowacki i 

Bertold Marcinkowski po obficie zakro 
pionej kolacji opuścili restaurację z posta 
nowieniem najszybszego powrotu do 
swych pieleszy, 

W drodze jednak usłyszeli ogniste 
dźwięki „jazz-bandu", rozpływające się 
po ciemnej ulicy z mieszkania jednego z 
pobliskich domów. 

To ich skusiło i sprowadziło z drogi 
cnoty. Zadzwonili, weszli na pierwsze pię 
tro, wkroczyli, puszczeni przez służącą, 
mającą maksymalne do nich zaufanie, do 
pokoju przepełnionego parami tańczą-
cemi. 

Spełniły się ich marzenia, tańczyli 
„Jawę", — lecz jakoś za chwiejnie sta­
wiać musieli kroki, jeśli gospodarz domu 
uznał za stosowne wyproszenie ich z do 

Nie mając na kim zemsty swej wy­
wrzeć napadli na dwóch spokojnie idą 
cych p. Bednarka i jego szwagra i zaczęl 
ich bić. Napadnięci wszczęli krzyk, a że 
działo się to pod oknami p. wojewody 
który zatelefonował do komisarjatu p. 
zjawili się wkrótce na arenie walki pol 
cjanci. Zaatakowani wręcz zdołali po 
przybyciu pomocy ubczwładnić awantur 
ników i, ponieważ ci nie okazywali wcale 
chęci fatygowania się piechotą, — wsa 
dzić ich na wóz! 

Epilog tej sprawy rozegrał się w dniu 
onegdajszym przed sądem okręgowym w 
Łodzi, który skazał Roberta Nowickiego 
na dwa miesiące więzienia, Bertranda ve 
Bertalda Marcinkowskiego na jeden mie 
siąc, oraz parę przyjaciół na solidarne po 
krycie kosztów sądowych, (p) 

1 o • • 

Dzieje grzechu. 
18-letnia Czesława Witkowska, służą 

ca u Florentyny Wolczakowej we wsi 
Wierzbowie pow. łęczyckiego czujący, 
iż wkrótce zostanie matką, położyła się 
do łóżka, oświadczając gospodyni, że jest 
niezdrową. 

W nocy na 21 marca r, b. Witkowska 
bez jakiejkolwiek pomocy urodziła zdro 
we dziecko. 

Ze wstydu, chcąc ukryć owoc zakaża 
nej miłości, wyrodna matka zadusiła swe 
dziecko za pomocą tasiemki mocno ob­
wiązanej około szyjki. 

Gospodyni, gdy zauważyła, iż służąca 
wygląda jak trup, zawezwała do niej aku 
szerkę, która stwierdziła, iż Witkowska 
jest po porodzie, wobec czego zażądała 
okazania dziecka. Gdy W. zaprzeczyła 
temu, zaczęła akuszerka sama szukać 
dziecka po pokoju i wkrótce też znalazła 
trupik w łóżku, ukryty w słomie. 

Epilog tego dzieciobójstwa rozegrał się 
w sądzie okręgowym pod przewodnict­
wem wiceprezesa 6. Witkowskiego. 

Sąd po zbadaniu świadków uznając 
winę Witkowskiej wobec jej przyznania 
się skazał ją. na 6 miesięcy więzienia z za 
liczeniem aresztu. As. 

Teatr, muzyKa i sztuKa, 
TEATR POPULARNY. 

Dziś w poniedziałek dn. 29 bm, pora* 
17 „Chata za wsią" I. J. Kraszewskiego. 
Uroczą sztukę kraszewskiego Teatr Po­
pularny gra dla robotników fabryki Po­
znańskiego. 

Wykonawcy głównych ról panie Bar­
toszewska, Bronowska, Szczepańska, Zie 
lińska, oraz panowie Bielecki, BolkowskJ 
Kubiński, Puchalski i inni, 

WJSTLJ' Ĵ jaK' I i * lit ani j p \ i JuY S i'' • H ' t 

KroniKa policyjna. 
BALKONY SIĘ WALĄ. 

Wczoraj o godz. 2.30 na ulicy Piotr­
kowskiej nr. 261 tynkt spadł z pod bal­
konu, wskutek czego 12-letni syn robot­
nicy fabryki Widzewskiej Manufaktury, 
Roman Markiewicz otrzymał ranę ciętą 
w okolicy czołowej, oraz 11-letni Stani­
sław Krawczyk, syn robotnika tejże fa­
bryki, otrzymawszy 3 rany tłuczone. 

Lekarz pogotowia udzielił poszkodo­
wanym pomocy w składzie aptecznym 
Romanowskiego. 

CO KRADNĄ. 
Nocy ubiegłej nieznani sprawcy skrad 

l i przędzę i pasy transmisyjne na szkodę 
Libermana, zamieszkałego przy ul. Wie 
rzbowej 18, ogólnej wartości 2000 zł. 

USZKODZONY BANKNOT. 
Leszek Wyganowski m. Warszawy za 

meldował policji, że kasjer kolejowy na 
kolei Łódź—Kaliska przv kupnie biletu 
nie przyjął 10 złotowego banknotu podar 
tego. 

Spisano protokół na kasjera Karola 
Niemana i przesiano takowy do sądu po­
koju 5 okręgu. 

Doberman 
czarny z żółtemi łapami przyblakał się. 

Odebrać można u st. przód. Łapińskiego 
Pańska 83. od 2—3 pop. 
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CASINO I 
1 T n a i o m 2 11 

Dramat obyczajowy V J 7 -miu wielkich aktach. 
Słynna piękność 
amerykańska Elsie Fergusson 

W y t w ó r n i a P a r a m o u n t , H o l y w o o d . 

T 

> 

M 

Do godziny 6-ej ceny miejsc zniżone. 

Z długoletnią praKtyKę 

Pierwszorzędna siła 
b r a n ż y p a p i e r n i c z e j 

Dziś § dni następnych!!! 

w akcie 1. — Doroczny przegląd mód w wytwornej pracowni nowoiorskie]. — Ostatnie mo 
Muzyka kameralna pod dyrekcją p. LEONA KANTORA. Początek przedstawień o godz. 

Elsie Ferguson i 
U THC G>ARATNAUNT CLCTURC gjj 

* O U T C A S T * 
aonni 

iiionar 
ze znajomością buchalterji i korespondencji 

Chce zmienić posadę 
Oferty poważnych f i 1 ' " 1 w tym zakresie 
składać sub. „ S I L A " do adm. .Republiki" 

3 4 p o k o j e 
z wszelkiemi wygodami natych­

miast poszukiwane. 
Oferty sub. .Mieszkanie 555* 

w administracji „Republiki*. 

a 

iii Korsy łezyka Esperanto 
organ i i i Slow. Esperantystfiw laDoro-Prata 
w Łodzi ul. Zamenhofa .Na 17. 
W tzwartek 2 października rozpoczyna I grapa 
Zapisy w dalszym ciągu przyjmuje 
sekretarjat w poniedziałki i w czwartki 

od godziny 8 do 10-ej wieczór. 
*XKKXXKKXX*XXXX*KXX 

Ogłoszenia w p a ń s t w i e 

O b o w i ą z k o w e o g ł o s z e n i a w „Monitorze Polskim" 
I w e w s z y s t k i c h „ D z i e n n i k a c h U r z ę d o w y c h " 

A r t y k u ł y i w z m i a n k i r e k l a m o w e 
Z l e c e n i a o g ł o s z e n i o w e d o p i s m z a g r a n i c z n y c h 

KAMPANJE REKLAMOWE 
K o s z t o r y s y — P r o j e k t y — P o r a d y — I n f o r m a c j e 

Załatwia na najkorzystniejszych warunkach 

l 6-go sierpnia (PenedyKta) 10. 
S e z o n J e s i e n n y I z i m o w y 

s i ę r o z p o c z ą ł . 6943 21 

m — w . LI 
6i 

poszukuje kwalifikowanego 

polonisty 
Warunki wyjątkowe. Zgłosić się 
do dyrektora Zylberszyca, Szkolna 
K» 33, lub do Dyrekcji Lublin, 

Radziwiłłowska 5. 

mm UH 
VI. L I P I Ń S K I E G O 

organizuje specj. Grupy Mazurowe: 
1) dla wo jskowych , 2) d la młodzieży 

na warunkach ulgowych. 
Ewanglellcka 17. 6922 2 

Oferty sub ,66" 
w administracji 

.Republiki*. 
Dr . 

Południowa Nr. 23. 
Specjalista chorób 
skórnych i wene­
ryczny cli. Przyj­

muje od 8—101 pół 
1-2 i od 4 — 8 

Ą złożony z 12 — 20 poKoi, §s 
Ą względnie Kilku obszer- \M 
J nych sal fabrycznych, moż- fc| 

liwie na parterze 
w śródmieściu — 1 

EH 1 
H I 

r 
KR. 
Cl 

-Iposzukiwany.fl 
Oferty SUb „L, S," RTRI\rimui» a/lrtiiniałraria Dpnnhliti" Lali przyjmuje administracja .Republiki' 

Piotrkowska 49. Ci 

do pisania, wszechświatowych 
marek do liczenia „mózgi ze sta 
l i" do drukowania, automatycz 
ne składanie tekstu do powiela 

nia 1 kopjowania 
POLECA 

z e sk ładu po cenach zn iżonych i na d o g o d 
nych w a r u n k a c h 

EDWARD TELATYCKI 
P i o t r k o w s k a 4 8 , t e l . 1 0 - 6 3 . 

CeyiBlDians 

Własny . wy-
i ób ' najmoeU' 

,;. niejszych'.';':' 

L A M P 
Przyjmuje do 
złocenia, sreb 
rżenia. <*ksy-
dowanlfi oraz 
w.yknujc, ró­
żne jeperacje 
robot metal. 

P l o i r k o W » - u i c n -

nfe prócz F I T 

i świąt dP.£ ,7 ' 

PÓS*W 
ostukuje

 s

'f u ri*' 

csyciela
 d

° > l > 
ownego 0|V 
roncuskieC

0

-,. fio. 
tv pod A>­ ,209­3 

•.Reputliki" 

na"' 

Rutynowany­" 
K ter­bllansjs|j 

E 
dacbowe, ornamentowe, ka­
tedralne, kolorowe i t. p. 
Kit szklarski. Litery szklane 
Kompletne szklenie budowli 
Materjały 'budowlane i szkło 

FR.HANELT 
ul. Pusta 17, lei. 34—53 . 

Dr. med. 

Akuszerją i choroby 
kobiece. 

Zachodnia 62. 
Tel . 29-52. 

Przyjmuje od 9—10 
1 pół. I od 4—9. 

Dr. 

l Liii 
Zawadzka 10 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 9—1 
5 - 8 . 

k. 
Choroby skórne, 

weneryczne i mo-
czopleio.we, leczę,-

nie sztucznym 
słońcem górsk im. 

DZ IELNA NS 9. 
Przy jmuje od 8— 
" pó l . iod 4 — 8 9 

Tel. Nr. 82-98. 

Dr. med . 

Chofroby dzieci 
weuftętrzne.' ' 

Z a w a d z k a 21 . 

szokuje P»«* V J ' lej tub. W&IĄ 
Łaskawe o I e r«46- 4 

M. B. 3 ^ ^ -

li 
arytmetyki ' . 'ud) ' 
plęklMgo *}ct,nH?.' 
Oplata" p r « f 
P i o t | k o w s k « 7 ' ^ | ^ 

L o l < a l « ' 

ny z. P ° . < > ^ > 
wejściem K

 cei" 
kuje za *F\\TST 
w centrum £ Ą 

Of. sub J?<IMT-RJ 

ikuszerka D$ c | l>; 

PiotrkowskaR»Ą 
m. 2 5 . _ J > - ^ 

~AOWF'. 
poszukuję 0 jjHO 
Y krawców*) J TV 
wspólniczki f f l | 
łożenia PT.^A^\ 
•Lokal w y g ° ° j d > 

Wiadomość pif 
ska 31 ^ • • « , v n » ' 

Prenumerata: w Łodz i 3 złote miesiącznic.—Zamiejscowa 4 złote / ^ \ ł - v l ' / - v r " 7 Q n i o • ZWYCZA.1NE1~5 gr 
miesięcznie. Zagranicą 7 złotych miesięcznie. — v J y i O S Z c I l l a . mi l . (na stionie 4 szpalty). NEKROLOGI 1 NADESŁANI.: 20" gr 

pracownia " ^ R * 
F szv d a m s

 CT' 

gielniana p' wkiii' 

wierzonycli n i ^ j ^ 

Zaguuions 

Ł bisty n«J£ V 
fji Suszyfis^1^ „, 

Jdany wójtem K,y. 
Gorzkowice v r 0 . 
1923 Nr. 198. F » 
clć Szurek, ' 2jjrf 

iza1 

Odnoszenie do domu 20 groszy. 

Republika" i „Express Wieczorny" T odnoszeniem zt. 5.50. 

za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W. TEKŚCIE 25 g ' ' ' - ^ 

wiersz mil. (na •» |»j POT 

Zaręczynowe i zaślub, po tekście 4 złote. Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne °. :SZEOOI 
Drobne 6 gr. Poszukiwanie pracy 3 gr. Najmm eJ 

drożej. Za terminowy druk ogłoszeń adiniu. nie odpowiada. 

: Każda nowa p o d w y ż k a obowiązu je wszystkie już przy ję te ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego z a w i a d o m i e n i a - ^ 

wydawnictwo .Republika* Sp, s ogr. odpH- M a r j a n N u s n a u m ^ a f ^ e w s k i . - - C z c i o n k a m i B Repub l i lU" , PłotrKowfłlta. 49.—.TJocznia. Plotr icowslu 15.— it«dalnói :. odp„.Józel Uunu-" 1-


